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w dzia,te rrriru,sologii klinicznej uwagę zwróciły m.
in. dane o epiderrnii gorączki Doli,ny Rift, którą za-
notowano w 1977 roktr w Eeipcie.
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kiizny u myszy.
Sporo miejsca pośrvięc,ono molekularnym aspektou-n

zmienrrości wiru,sów, co było referowane na przykła-
dzie wirusa pryszczJ,,ey, grypy i innych pararnykso-
lvir,usów.

W dziale diagnostyki wirusologicznej największe za-
interesowanie btrdziły metody imntunoerrzymatyczne,
które odznaczają się wieloma zaletarni i mogą ma-
leźć zastosorvanle w każdej pracowni diagnostycznej.
Do metod tych należą metoda immunoperoksydazo-
wa oraz test ELI,SA. Mriędzy innymi podano wyniki
badań nad zastosowan,iern meto,dy imrrrunoperoksyda-
zowej do detekcji wirusa choroby Aujeszky oraz do
rvykryłvałria przecirvciał dla winusór.v Varicel7a -Zoster i Denga.

Największa 1iczba zgłoszonych doniesień odnosiła
uży-
aRS
otaz
wy-

kr;łwano przeciweiała dla szeregtt wirusów m. in.: cy-
tomega,lii, różycrki - według ory{inalnej metodyki
mikrogram na mililitr, półpaśca i wścieklizny. Dysku-
to,wano nad z,modyfikorxzanyrn odezynern irnmtrnoflu-
orescencyjnyrn, polegajacyrn na,l,,nprowadzeniu prze-
ciwqiał do FITC oraz omałviano możliwości i pers-
pektywy , immunoelelitrono,skopii (z użyciem swois-
tych suro,wic przeciwl,rirusowych) do szybkiej iden-
,tr{ikacji wirusów. Dla wykrywania przeeiwciał dła
wiru,sa gnupy o]pracoŃV,&llo specjalny rodzaj lateksu,
dająey się łatrvo oyńaszczać i przecho,wywać w stanie

i szczegółowej wirusołogii weteryna-
no badania nad wirusem białaczki

bydła, chorobą ,,Akabane" i Nairobi, rvirusami afry-
k,ańskiego polmoru śrviń, zapalenia osikrzeli kur, za-
palenia otrzewnej kotów i rotawir,usami cieląt. Bliż-
sze dane na ten terriat, a także i inne info,rmacje zna-
|eźć można rv dostępny,ch rv kraju materiałach zjaz-
dowych.*)

W czasie trwania Kongaesu szereg firm (Nune, A-
micoĄ Orion Di,apnostica, Dynateah, Flow Laborato-
ries), prezentowało gotowe odczynniki, sprzęt i apa-
raturę stosowaną w pracach wirusotrogiczn},ch.

Obrady Kongres,u prze iegały w twórczej i przy-
jaznej atmosferze, przy ,lvzorowej organizaeji. Na-
stępny Kongres odbędzie się za 3 lata w lzraelu.

Adres autora: dr Michał Bartoszcze, ul. Krańcowa 1/13,
24-1000 Puławy.
-*Jłr"--"tu"iały te znajdują się rv ośIoalku Naukovo-Badaw-
czym Slużby Weterynalyincj, Puławy.
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Odpowiedziolność cywilno zokłodu weterynorii
zQ szkody powsiołe w wyniku zochorowonio

ludzi no wlośrricę. Cz. l"

Wośniea i zakres jej występowania

od wielrr lat włośnica stanowi w po]sce dość
poważny problem epidemiologiczrry i gospo-
darczy. Według Kozara (4), który s]rle poglądy
przedstawia w oparciu o dane zebrane do
1965 r., wśród państw europejskich Polska wy-
suwa się na jedno z pierwszych miejsc pod
względem częstotliwości zarńenia mieszkań-
córv włośniami, a stosunko,fiIo często, w po-
równaniu z innyrni państwami, występujące w
nasąryn kraju duże epidemie włośnicy zasługu-
ią na specjalną uwagę.

Z dostępnyeh materiałów (3, 4, 7) obejmu-
jącvch okres do 1977 r. wynika, że średnia rocz-
na liczba zachorowań ludzi na włośnicę w Pol-

sce w3mosiła w poszczegÓ]nych okresach pię-
cioletnich:

1) 1946-50 - 355 4) 1961-65 _ 485
2) 1951-55 - 594 5) 1966_70 _ 329
3) 1956_60 - 650 6) 1971-75 - 337,

a w ostatnim okresie siedmioletnim 1971-77

- 313. Biorąc pod pwagę okres od 1960 r.
najwięcej zaehorowań było w 1960 r. - 2258
(w tym zachorov/ania w ognisku Mosina pod
Poznaniem 7122), w 1963 - 1163 (w t5lm w
Żarowie woj. wrocławskie 778) oruz w 1973 r,

- B83 (w tym w Szczecinie 463). Najmniej
zachorowań w tym okresie było w 1974 r, -73, w 1970 r. - 136, w 1971 r, - 139 otaz w
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1962 r. - 207. W 1976 r. zachorowań tych
stwierdzono 224, a w 1977 r, - 2B7.

Pomijając okres do 1950 r., w którym nie
wszystkie przypadki włośnicy mogły być reje-,
strowane, od 1951 r. do 1960 r. włośnica u lu-
dzi w poszczególnych okresach pięcioletnich
utr,zymyłvała się na zbliżonym poziomie, w
pięcioleciu 1961-65 liczba przypadków włoś-
nicy u ludzi znniejszyła się o około 25% w
stosunku do poziomu z tych okresów, a w
pięcioleciu 1966-70 o około 30% w stosunku
do lat 1961-65, W pięcioleciu 1971-75 na-
stąpił minimalny wzrost przypadków włośnicy
w porównaniu z poprzedzającym go dkresem
pięcioletnim (o o,k. 2Vo), a w siedmioleci,u 1971-

-77 w trrorównaniu z tymże okresem prze-
ciętnie w r,oku nieznaczny spadek (o ok. 50/o).

w ostatnim okresie siedmioletnim liczba za-
chorowań na włośnicę u ludzi zmniejszyła się
średnio w ciągu roku około dwukrotnie w po-
równaniu z okresem lat 1951-60.

Należy podkreślić, że analiza ta uwzględnia
tylko liczby bezwzględne zachorowań, ptzy
czym podane wskaźniki porównujące w posz-
czególnyoh okresach zapadalność na włośnicę
na 100 tvs. mieszkańców, byłyby korzystniej-
sze.'W oparciu o powyższe liczby można więc
stwierdzić, że dość wyraźne zmniejszenie licz-
by zachorowań na włośnicę u ludzi nastąpiło
po 1960 r., a następnie po 1965 r,, od tego
roku przeciętna liczba zachorowań ]udzi na
włośnicę w zasadzie utrzyrnuje się na zbliżo-
nyrn poziomie. Poza tym, co w pewnyrn za-
kresie iest paradoksem, poprawę tę częściowo
,,zawdzięczamy" drrżym epidemiom z 1960 r.
i 1963, które w poprzednich okresach znacznie
podwyższyły średnią liczbę zachorowań w ro-
ku i w związku z tym zaciemniły obraz.

Znacznie lepsza jest sytuacja w dziedzinie
występowania włośnicy u świń. Z badań Lu-
tyńskiego i Wyszyńskiej (6) wynika, że w Pol-
sce w dziesięcioleciu 1956-65 zmniejszył się
dwukrotnie w porównaniu z okresem lat 1946-
-55 odsetek świń, u których w badaniu potrbo-
jowym stwierdzono włośnicę, a w 1968 r. od-
setek ten obniżył się dziesięciokrotnie w sto-
sunku do 1935 roku, oraz trzykrotnie w sto-
sunku do 1959 roku. Podobne wnioski wypły-
wają równi&, z monograficznej pracy Kozara
(4). Warto zamieścić tu tabelę 74 z tej pracy,
uzupełnioną na podstawie urzędowych danych
(B), o liczby z lat 1966-1977 (tab, 1).

Tab. 1. Porówrranie częstości wysĘpor,lłanria lwlośnicy
Śuliń w F,olsce w rróżnych ,okr.esach

1923-36
1947-55
1956-65
1966_77

W 1973 r. odsetek świń z włośnicą wyniósł
0,0015, w 1974 - 0,0014, w 1975 - 0,002, w
1976 - 0,002 i w 197? r. - 0,0032.
Z potównania zamieszczonych w tabeli Iiczb

w;mika, że w dwunastoleciu 1966-77 nastąpił
dalszy ewidentny spadek przygadków włośni-
cy u świń badanych po u, oju: pięciokrotny
w stosunku do dziesięciolecia 1956-65 oraz
prawie dziesięciokrotny w stosunku do dzie-
sięciolecia 1946-55 r. Ten optymistyczny ak-
cent zakłóca nieco pewien wzrost odsetka włoś-
nicy u świń w 7977 t, w porównaniu z po-
przednimi latami, ale być może ma on cha-
rakter incydentałny. Porówu:ując częstość wy-
stępowania włośnicy u ]udzi i świń w poszcze-
gólnych latach nie można uchwycić żadnych
zależności, co stwierdził też Kozar (4, ryc. 7).

Według urzędowych danych (2, B) w ostat-
nich ki]k,unastu latach poddawano ubojowi w
Po,lsce rocznie od około 12 do 21,6 rnln. świń,
z tego od 1,B-3 mtrn (10-23ło) bez nadzorll
weterynaryjnego, a więc bez poddawania ich
urzędowemu badaniu w kierunku włośni. We-
dług Adonajło i Gancarza (3) tylko w 5% og-
nisk włośnicy u ludzi w Polsce źródłem inwa-
zji były tusze świń badane po uboju przez
służbę weterynaryjną metodą trychinoskopii,
a w pozostałych 950/o źródłem tym były tusze
niebadane.

Z danydn Gancarza przytoczonych przez Ko-
zara wynika natomiast, że w latach 1954-59
źrodłem inwazji włośnicy u ludzi tylko w
82,40ń było mięso pochodzące z uboj,u niekon-
trolowanego. Jeżeli przyjąć, że 50/o ognisk świń
dotkniętych włośnicą, które dostały się do spo-
życia ptz.ez ludzi, stało się powodem epidemii
włośnicy otaz że około pięciokrotnie częściej
(10-23%) spożyciu podtega mięso świń zbada-
ne pTzez służbę weterynaryjną metodą trychi-
noskopii niż rnięso nie adarre, to dochodzi się
do wniosku, iż w ciągu ostatnich kilkudziesię-
ciu lat ryzyko powstania ogniska włośnicy
u ludzi w wyniku spożycia nie poddanego ba-
daniu mięsa świń było około stukrotnie więk-
sze niż mięsa zbadarnego.

Zupełnie odmiennie kształtują się te propor-
cje w zakresie liczby zachorowań ludzi po spo-
żvciu mięsa badanego i niebadanego na włoś-
nie, co jest zrozumiałe, jeżeli się ułvzględni, że
w jednym ognisku mogą po$/§tać zachorowa-
nia kilku osób, a w inrr5łn kilkuset. Z rcguły
duże ogniska, w któryoh występuje powyżej
50 zachorowań u ludzi, powstają w wyniku
spożycia mięsa badanego kupionego ptzez wie-
le osób w sklepach uspołecznionych, szczegól-
nie w postaci wędlin surowych i elrstensyw-
ność inwazji w takich ogniskach jest wysoka.
W latach 1961-1970 zachorowało na włośni-
cę 4071 osób, ale z tego 7322 ptzypadki to
zachorowania w ogniskach dużych, 970
średnich (od 10 - 50 osób) i 1779 małych (3).
Liczba ognisk dużych była mała (np. w latach
1954-1959 - tylko 6% ognisk), ale epidemie

sl ąćo ząo
95 179 9?8

1?4 856 000

l 4.135
13.0l l
5.260

0,055
0,021
0,014
0,003

274



Nr4 MEDYCYNA WETERYNARYJNA Rok XXXV

włośnicy z Tegały były wywołane w tych og-
niskach spożyciem mięsa uznan€go za zbada-
ne (4). Vice versa ognisk małych o zasięgu
naiczęściej rodzinnym było w tyrrr okresie zde-
cydowałrie najwięcej, ale z reguły powstawały
one po spożyciu mięsa niebadanego. W ogni-
skach średnic,Ir zachor.owania powstawały rów-
niez dość często po spoż;lciu mięsa niebada-
nego.

Reasumując należy więc stwierdzić, że o ile
w omawian5rm okresie liczba ognisk włośnicy
u ludzi zależała w przeważającym zakresie od
tego, czy mięso stanowiące jej źródło zostało
poddane badarriu na włośnie czy też nie i po
spożyciu mięsa badanego byłv nieliczne, to za-
chorowania ludzi na włośnicę powstawaly mniej
więcej w równrej mierze zarówno po spożyciu
mięsa niebadanego, jak i badanego.

Niewątpliwie włośnica wy,wołuje określone,
uiemrre skutki ekonomiczne. Przede wszystkim
l,vynika to z faktu uznania mięsa zawierają-
cego włośnie za niezdatne do spożycia lub wa-
runkowo zdatne, co w 1968 r. spowodowało
stratę około 1,6 m7n zł (6). Znacnlie większe
straty powstaią jednak na sktrtek zachorowań
ludzi, których zwalnia się w wyrriku choroby
od praey, poddaje hospitalizacji, leczeniu itp.
Przy niektórych epidemiach (1) po kilkadziesiąt
osób otrzymywało zwolnienie od pracy na sku-
tek włośnicy na przeeiąg szeregu tygodni, aw
niektórvch wypadkaeh na kilka miesięcv (na-
wet na 10 miesięcv). W hipotetyczny,m, ale
zgodnvm z realiami ognisku, w któryrrr 100
osób otrzyma zwolnienie lekarskie rv wvniku
zaehorowania na włośnicę na pnzeciąg 30 dni,
sam koszt wypłaconvch przeciętnych zasiłków
ehorobowych (112 zł dzierrnnie - 13) wynie-
sie kwotę 336 tys. zł, W niektórvch wypad-
kach dochodza do tego koszty pobytu w sana-
toriach, rent inwalidzkich bądź irurych świad-
czeń. Osoby, które uległv zakażeniu, występu-
ią ponadto z roszczeńami o pokrveie szkód
z tego tvttlłu. W wvpadku zachoro,wania po
spoż5lglu mięsa uznanego za zbadane na włoś-
nie. adresatem tych toszezeń stają się iedno-
stki gospodarki uspołeczrrionei, a w szczegól-
ności woiewódzkie zakładv wetermarii, któ-
rvch praeownicy przeprowadzili badłnie sto-
sownie do obowiązu,iąeych przepisów w tym
zakresie. Nie bez znaezenila są tu też takie pe-
joratrrume skutki, jak podwazenie zaufania lud-
ności do aparatu powołaneAo przez Państwo do
ochrony zdrowia obywateli, pociąganie osób
winnych za niedbalstwo do odpowiedziaLrośei
karnej itp.

Z obrad Międzynarodowei Konferencji Włoś-
nieowei, która odbyła się w Poznaniu w sierp-
niu 1975 r. również wrmika, że w skali świa-
towei rvłośniea jest nadal problemem o dużej
u,adze, którego nie można uznać za wygasają-
ey (7). Należy się więe spodziewaó, że włośnl-
ca będzie ieszeze w Po]see problemem przez
szereg lat.

Metody i cel pracy

Bardzp ,interesującyeh iłrformacji na temat s}'tua-
cji prawnej u,ojewódzkiego zakładu iverterynarii w
przypadku roszczeil, z którymi występują osoby po-
_szkodowane rv rvyniku zachorot,ania na włośnieę,
rlostarczył przebieg 18 cywtilnych procesórv są,dowych
rv S. *). Nie mniej cieka.ve są też informacje z prze-
bicgu analogicznych procesów w P. oraz w- W. *).

Pod,ta,ł,or.vym celem niniejszej pracy było, po zba-
daniu sytuacji epidemiologiczno-epizo,otyeznej w
dziedzi,n,ie włośnicy w Po]see wraz z jej aspelrtami
ekonomicznymri, ,"r, oparciu o anałizę akt sądow],qrl
z procesórv v,r S, i częściolł,o w P. i W. usialić, jak
rv świetle prak;tyki sądorvej przedstalviają się spra-
wy:

- 1egitymacj,i biernej przy ponoszenliu odporł,ie-
dziatrności c}","vilnej na skutek szkód spowodovranych
zachoro,waniem ludzi na włośnicę po spożyciłr ba-
danego mięsa oraz, jakie sądy są rzeczowo właści-
we do orzekania w kwestii roszezeh rvysuniętych
z tego tńufu,

- wyrniaru i sposobu oceny szkód oraz wysokoś-
ci odszkodowair w takdeh przypadkach,

- związku ptzyczynowego ittiędzy zaistniałą szko-
dą, a działarriem wo,jewódzkieqo zakła,du vleterynarii,

- winy wojewódzkiego zakładu rvećerynarii i je,go
fl_rnkc jonaniuszy.

Opis trzech epidemii wlośnicy na podstawie
akt sądowych oraz przebieg powstałych w

związl<u z nimi procesdw sąilorłrych

Epidemia włośnicv w ognisku S,, której prze-
bieg i skutki dał*l najwięcej materiałów do
przeprowadzenia badań. wvstąpiła w 1973 r.
vz miesiącach wiosennych. Chorzy skarżyli sie
na biegunke, ogólne osłabienie oraz bóle mieś-
niotrve, gałek oezrrych i głowy. W pierwszvm
okresie włośnieę r,ozpoznano na porlstarvie obia-
wów eho,robv ustalonych w vlyniku wvwiadu,
badań hematolopicznvclr (leukocytoza, eozy-
nofilia) oraz ser,oloqicznvah. Na podstawie tvch
rozpoznań oraz svstematycznie prowa.dzonveh
dalszvch barlań, chorvch le,ezono ambulatorvj-
nie. a w niektórych wvrlarlkaeh hospitalizorva-
no ich, udzielano zwo]nień lekarskich. nie,ied-
nokrotnie na okres kilku miesiecv, a l,zvia.t-
kowo ,przyznawano rentv i,nwa]idzkie. Oeółem
do Miejslkiei Stacii Sanitarno-E,oidemi,olopicz-
nei zełosiło się z obiawam,i vrłośrriev 556 osób.
a stwierdzono tę chorobę u 463 osób, snośród
którvch 116 hosoitalizowano. Ustalono. ż,e z.a-
każenie włośniami nastaoiło prawrlonodobnie
po spożveiu wędłin sur,owych. jak kielbasa noJ-
ska, nretka i i,rrne, wynrodukowane z miesa
świń poddanych ubojowi w miejscowveh Za-
kładach Mięsnych. Trtworzona kom_isja snec-
ialrra orzy Urzędz..ie Miasta, której tok poste-
powania został zaakeeptowany ptzez prezesa
Radv Ministrów, przl7znała wielu osobom clotk-
niętym włośniami jednorazowe r;dszkodo,"vanie
w kwocie po 2 tvs. zł (w.riatkowo 4 tys. zł).

Wybuch epidemii spowodował też przeoro-
wadzenie dochodzeń w sprawie źr6dęł paia-
rvienia się w obrocie mięsa zawieraiąceqo vrłoś-
nie. prokurator nrzedstaurił kierownikowi we-

1) DyrektcJrom i rgd.]Om Drawnym woiev.,óclzkich za]{larl.j,§
l,eteryn arii,. ktćrzy udosteDnlli m i odpowteclnie m :r |eliałl,/. eztl i ęsiQ w obowiązku serdecznle zn to Dodziękowaó.
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terynaryjnego Inspektoratu Sanita,rnąo przy
Zakladach Mięsnych zatzut przestępstwa z art,
140 § 1 kode]<su karnego, tj. zarzut spowodo-
wania powszechnego niebezpieczeństwa dla,
zdrowia i życia ludzkiego ptzez to, że jako od-
powiedz,ialny za nadzót nad prawidłowoŚcią
badań mięsa wieprzowego w kiertrnku włośni,
wiedząc o niemożności przebadania przez
trychinoskopistki wszystkich preparatów w
ciągu 7 godzirrnego dnia pracy przy stosowa-
nej normie badań oraz braku wystarczającej
liczby aparatów projekcyjnych, tolerował ten
stan tzeczy, skracał czas pracy trychinosko-
pistek przeprowadzających badanie pełnej nor-
my badań do 3 -4 godzirr oraz dopuścił do
wykonywałria tych czynności osoby nie posia-
dające odpowiedrriego przygotowania i nie da-
jące gwarancji prawidłowego w;rkonania za-
dań, w następstwie czego spowodował zagto-
żenie epidemiczrrre w postaci szerzenia się włoś-
nicy. Jako dowody prokurator przedstawił ta-
kie fakty, jak to, że było tylko 13 trychinosko-
pistek na średni dzienny ubój 1150 sżuk świń
i tyko 6 trychinoskopów projekcyjnych, try-
chinoskopistkom w czasie szkolenia nie poka-
zywano żywych włośłri, w czasie eksperymentu
przeprowadzonego w toku postępowania kar-
nego, dwie spośród poddanych eksper5rmento-
wi dziesięciu trycLrirnoskopistek n,ie rozpozna-
ły włośni *l. Wyrokiem Sądu Wojewódzkiego w
S. kierownik WIS został uznany winnym po-
peł,nienia tego przestępstwa i skazany na ka-
rę 2 lat pozbawienia wolności. Jed,nakże wy-
rokiem Sądu Najwyższego wyrok ten został
uchylony, a po przekazalniu sprawy do ponow-
nego rozpozqlania Sąd wojervódzki w S, umo-
rzył postępowanie karne na mocy ustawy
o amnestii. Postanowionie to uprawornocniło
się. W tych warunkach ustalenia wydanego w
postępowaniu karnym wyroku Sądu Wojewódz-
kiego nie wiązały sądu cywilnego, gdyż zgod-
nie z art, 11 kodeksu postępowania cywilne-
go, wlążą sąd w postępowaniu cywilnym tyl-
ko ustalenia w;zdanego w postępowaniu kar-
nym pl,aTńIomocnego wyroku skazującego i w
związku z tym sąd cywilny ustalenia te mu-
siał rozstrzygnąć samodzie]nie. Z zachowaniem
tej zasady sąd cywilny mógł jednak wykorzy-
stać materiał dowodowy zawarty w sprawie
karnej (5).

Spośród 463 osób, u których stwierdzono
włośnicę, w okresie do 1977 r, kilkadziesiąt osób
wystąpiło z powództwem o odszkodowanie nie-
zależnie od odszkodowania otrz\rmanego
z|Jrzędu Miasta, w tym w stosunku aó rg osór
w 18 sprawach Sąd Wojewódzki w S. wydał
prawomocne wyroki zgłoszone
przez tych powodów 866 tys.
zł. Wyrokami Sądu zmienio-
nymi w zakresie wysokości odszkodowań w
kilku wvpadkach w;"rokami Sądu Najwyższe-

*) Dlx osó h do-wodóW mogą swójwyraz w uchyl
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§o, 10 osobom przyznano odszkodowanie w
Łącznej kwocie 141 tys. zl, (16,3% kwoty obej-
mującej ogół zgłoszon;.ch roszczen) przy ptze-
ciętrrvm odszkodowaniu 14,1 tys. zł.

Od wyroku Sądu Wojewódzkiego WZWet.
złożył rewizję w 8 pt,zypadkach na 10, a jeden
pozwany złożył rewizję ze względu na nieza-
sądzenie renty. Rewizje WZWet. co do meri-
tum sprawy, jak i rewizję powoda, Sąd Naj-
wyższy oddalił, ale wyroki swe szczegółowo
uzasadnił. zawarte w uzasadnieniach sformu-
ło.wania są wyTazem poglądów Sądu Najwyż-
szego na sprawę, co może mieć szczególne zna-
czenie dla całego apa,ratu Weterynaryjnej In-
spekcji Sarritarnej w kraju.

Epidemia włośnicy w ognisku P. .,,łlystąpiła

na wiosnę 1960 r. po spożyciu surowej kiełba-
sy krelkowsł<iej, polskiej, czosnkowej i metki,
wypnodtrl<owanej z badanego przez oglądacza
mięsa świń poddanych ubojowi w małej, pod-
miejskiej rzeżni. Zachorowały wówczas 7722
osoby, a hospitalizowa]no 276 osób, z których
2 zmatły. W wyniku postępowania karnego
Sąd Wojewódzki w P. uznał winnym, m, in,
oglądacza dlatego, że:

- przykładał pieczątki ,,wolne od włośni"
przed zbadaniem mięsa w tym kierunku,

- przepr,owadzał bad,anie na włośnie w domu
bez zabezBlieczenia rozpoznania, o,d której świ-
ni próbki pochodzą.

W związku z tymi czynami Sąd uznał, że
oglądacz popełnił przestępst"uł,o umyśIne (do-
lus euentualis) sprowadzenia niebezpieczeń-
stwa powszechnego, przy czym zdaniem Sądu
dla zaistnienia tego przestępstwa wystarczyło-
by tylko stwierdzenie samego niebezpieczeń-
stwa, a nie koniecznie skutków (zachorowań).
Sąd orzekł karę kilku lat pozbawienia wolności
(więzienia pod rządem obowiązującego w tym
okresie kodd]rsu karnego).

W procesach cywilnych, związanych z tą
epidemią odszkodowanie E-3sia]o przyznane po-
nad 100 osobom (około 10% ogółu osób, które
zachorowały) na łączną kwotę 700 tys. zł, z te-
go ponad 500 tys. zł wypłaclł ZakJad, Wetery-
narii (który wystąpił następrrie z toszczeniem
regresow},rn przeciwko pracownikom - spraw-
com szkody), a 200 tys. zł - producent mię-
sa. Przeciętne odszkodowanie wynosiło około
7 tys. zł, a najwyższe d]a rodziny kobiety
zmarłej - 25 ty,s, zł. Sprawy z tytułu tych
roszczeń oiągnęły się przez okres ponad 10 lat,

Epidemia włośnicy w ognisku W. wystąpiła
w zimie 1975 r. Zachorowało 31 osób, w tym
kilka po spożyciu polędwicy wieprzowej, ptzy
czym w trakcie dochodzeń powstały wątpliwoś-
ci, czy jest jedno czy dwa ogniska tej choroby.
Zostafo przeprowadzone postępowanie karne
i w toku śledztwa ustalono, że zakażone węd-
liny pochodziły od producenta, do którego mię-
so dostarczan1,o z kilku źródeł, W tej sytuacii
śledztwo zostało uimorzone wobec niewykrycia
sprawcy 1lrzestępstwa, Spośród osób poszkodtl-
walrych kilka wystąpiło o odszkodowanie, w
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tym jednej ,,pilotowej" osobie Sąd Rejonowy
przyznał odszkodowanie w wysokości 18 tys.
zł. W wy,niku rewizji powoda wyrok został
przez Sąd Wojewódzki utrzymany i wyrok terr
uprawomocnił się.

Legitymacja bierna przy podnoszeniu odpowie-
dzialności za szkody spowodowane epidemią
włośnicy oraz właściwość tżeczowa sąilów w

takich sprawach

Analizując sprawy o odszkodowania z tytu-
łu zachorowania osób na włośnicę należy roz-
pattzyć poszczegó]ne elementy tych §pra,il,
istotne z punktu widzenia celu pracy. Przede
wszystkim powstaje problem, kto odpowiada
za szkody spowodowane zachorowaniem ludzi
na włośnicę, a więc przeciw komu poszkodo-
wani powinni w;ńaczać powódźwa o odszko-
dowanie. W badanych procesach w pierwszych
okresach pozwanymi bądź ptzypozwanymi by-
ły tóżme ins,tytucje: przedsiębiorstwa handlu
mięsem, zakłady produkujące wędliny, zakła-
dy mięsnre, zakłady gastronomiczne, wojewódz-
kie zakłady weterynarii. Pozwane Zakłady
Mięsne w S. w pismach procesowych do Sądu
stały na stanowisku, że stroną pozwaną w ta-
kich sprawach może być tylko WZWet.
Skarb Państwa, a nie te zakłady ani Woje-
wódzkie Pnzedsiębiorstwo Przemyshr Mięsne-
go, Badanie mięsa bowiem pnzeprowadzają 7e-
karze weteryurarii Weterynaryjnego Inspekto-
ratu Sanitarnego WZWet. na podstawie odpo-
rviednich aflatów normatywnych. Lekarzy tych
nie wiąże żaden stosunek służbowy z przemy-
słem mięsn;rm, a Zaklady Mięsne pornoszą
znaczt:.e opłaty na Tz&,z WZWet. z tytulu tych
badań. Te okoliczłrości przesądzają ich zda-
niem brak po stronie przemysłu mięsnego le-
gitymacji bie,rnej do wyrównywania poszko-
dowanyrn szkód. Przychylając się do wniosków
Zakładów M,ięsnych Sąd wzywał do udziału
w sprawie w charakterze pozwanego Skarb
Państwa - WZWet motywując to tym, że le-
karze weter5rnarii - pracownicy tego Zakła-
du przepr,owadza]i badanie mięsa, które spowo-
dowało szkody po stronie powodowej wskutek
spożycia dopuszczalnych do sprzedaży, zaka-
żonvdn włośniami wyrobów mięsnych. W wy-
rokach sprawa zostala rozstrzygnięta def inityw-
nie, gdyż Sąd Wojewódz]<i w S. oddalał po-
wództwa przeciw przemysłowi mi6nemu w
całości uznając je w stosunku do tego ad,re-
sata za nieuaasad,nione, stosowanie do art. 429
kodekstr cywiln€o (,,Kto powierza wykonanie
czynności drugiemu ten jest odpowiedzialny za
szkodę wytządzoną przez sprawcę przy wyko-
nywani,u po,wierzonej mu czynności, chyba że
nie ponosi wirry w wyborze"). ZakLady Mięsne
nie ponoszą winy w wyborze, gdyż zakład we-
terr.narii jest jeclyną instytucją, która zajmu-
jc się baclaniem mięsa i w związku z tym le-
gitvnrację bierną w takich sprawach posiada
przede rvszystkim WZWet.

W sprawie roapatr5rwanej w dnugiej instan-
cji przez Sąd Wojełvódzlri w W. zostało stwier-
dzone, ż,e w ptzypadku szkody spowodowanej
zachoruwaniem człowieka na włośnicę po spo-
życiu mięsa nie można uznać, że przedsiębior-
stwo obrotu (skiep mięsny) ponosi winę w ro-
zumieniu ań, 415 k.c. (,,Kto z winy swej wy-
rządza drugiemu szkodę, obowiązany jest do
jej naprawienia") z tytułu popełnienia czynu
niedozwolonego - deliktu, Zdaniem Sądu oko-
licznośó, że zrlkńona polędwica została zaku-
piona w sklepie, samo przez się nie może być
podstawą do przyjęcia winy przedsiębionstwa
handłu, skoro nie ono przeprowadzało badanie
dostarczonyoh do jego sklepu wędlin, a uyni-
ła to spmjalnie w tym celu powołana insty-
tucja, jaką jest pozwany WZWet. Ponadto
przedsiębiorstwo handlł,r nie miało ani potrzeby
ani możliwości takiego badania przeprowadzać.

W spr:aiwach cywi,lnych w P. zakład wetery-
narii przymtawał, że jego pracownicy zostali
skazani prawomocnym wyrokier'l za niezgod-
ne z przepisarni badanie mięsa zabitych świń
i spowodowali w ten sposób niebezpieczeństwo
wprowadzenia do obrotu mięsa zawierającego
wtrośnie, ale stał na stanowisku, iż jego odpo-
wiedzialność mogłaby wchodzić w rachubę ja-
ko odpowiedzialność wtórna wobec sprzedaw-
ców, jeżeli zoŃałoby wykazane, że ndęsa spTze-
dawane powodom przez określonego qgrzedaw-
cę doptrszczone z,ostało do obrotu z winy za-
kładtl weterynarii. Z akt karnych wynika, że
producenci mięsa i wędlj,n wiedzieli, że mięso
bvło badane na włośnie ptzez oglądacza w do-
mu. Nie powinni więc dopuszczać tego mięsa
do obrotu przed otrzymaniem wyników bada-
nia, mimo ostemplowania go pieczątką ,,wolne
od włośni", a jeżeli zdatzyło się że przed otrzy-
maniem tych wyników mięso rozprowadzili, to
powini odpowiadać za skutki tego czynu. Zda-
niem WZWet. powodowie powilnni dochodzić
swoich roszczeń przede wszystkim od sprze-
dawcy mięsa posiadającego ulcry,tą wadę, a po
wykazaniu od kogo mięso z włośniami na,byli,
zajdzie konieczność przypozwania Zakładu do
sporu. Według tej koncepcji pod rządem obec-
nego kodefi<su cywilnego sprzedawca odpowia-
dałby z Ętn:lu rękojmi za wady sprzedanej
tzeczy (wędliny) w powiązaniu z możl,iwością
żądania naprawienria szkody poniesionej wsku-
tek istnienia wady (aŃ, 556 § 1 i 556 § 1 k.c.).
Problem ten był nozpatrywany w 1966 r. przez
Sąd Najwyższy, któty w tej konkretlrej sytuacji
do odsżkodowania zobowiązał opróez Zakładu
Weterynarii również producenta wędlin zawie-
rających włośnie, podając w komkluzji, że świa-
dome tolerowanie przez praoowników przed-
siębiorstwa jasl<rawych uchybień f,unkcjona-
riuszy państwa (tj. organów urzędowego ba-
dania zwierząt tzeźnych i mięsa) podczas wy-
konywania obowiązków w zakresie ochrony
życia i zdrowia obywateli przy kołrtroli towa-
rór,v spożywczych, których wprowadzenie do
obrotu jest uzależnione od wyników tej kon-
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troli, jest czynem niedozwolonym. Takie bo-
wiem zachowanie się pracownika przedsiębior-
stwa świadczy o lekcewźeniu życia i zdrowia
ludności w równej mierze, jak zaohowanie się
przedstaw;icieli kontnoli, którzy w sposób ra-
żący uchy:bili swym oborviązkorn. pracownicy
przedsiębiorstru,ra - producerrta wędlin nie rea-
gowali bowiem na olceślone nieprawidłowości,
jak i przedsiębiorstwo to nie zapewniło oglą-
daczowi mięsa odpowiednich warunków do
przeprowadzenia jego badania.

Na tle prz.ebiegu tych procesów, a w szcze-
gólności pfawomocnych wyroków, w przypad-
ku szkód spowodowanych zachorowaniem na
włośnicę ludzi w analogicznych sytluacjach jak
w S,, P. i W. można umtać, że po spożyciu
badanego mięsa lub jego przetworów legity-
mację bier.ną w zakresie ponoszenia odipowie-
dzialności z tego tytułu ma właśeiwy WZWet.
Tylko w razie konkretnej winy przedsiębior-
stwa lub jego pnacowników, choćby polegają-
cej tylko na tolerowanitr jaskrawych uchybień
pracownika WZWet., są wanłnki do obciążenia
tą odpowiedzialnrością oprócz zakładł.r wetery-
narii także tego przedsię ior,stwa na zasadzie
ań. 415 k.c.

Koncerpcja oparcia odpowiedziahości na pod-
stawie art. 556 § 1 k.c. (odpowiedzialność z ty-
tułu rękoimi w powiązaniu ,z naprawieniem
szkody poniesicinej wsl<utek istnienia wady) w
omawianych ,procesadt nie była brana pod
uwagę, być może z uwagi na dalsze brz,rnienie
przepisu art. 556 § 1, że nie ma podstaw do
tej odpowiedzialności, jeżeli szkoda jest na-
stępsfwem okoliczrości, za które sprzedawca
odpowiedzialności nie ponosi.

W pieor,wszej fazie w §prawach w S. z po-
wódziwami przecivlko Zakładom Mięsnym po-
szkodowani występowali do Sądu Powiatowe-
go (obeanie Rejonrowego). Sąd ten po wstęp-
nym zbadaniu sprawy w drodze postępowania
uzrawał, że jest tzelc,zowo niewłaściwy do roz-
poa:ania spra\ryy, zaznaczał w uzasadnieniu, iż
z chwilą wezwania do udziału w sprawie Skar-
bu Państwa, włŃciwyrn do jej rozpatrzenia
stawał się Sąd Wojewódzki i prz,ekazywał akta
sprawy temu Sądowi. Zarówno w S. jak i P.
spraril/y te były więc w I instanoji rozpatrywa-
ne pTzez Sądy Wol'ewódzlrie.

Analogiczrre §prawy w W., w których poz-
wanymi byli obok przedsiębionstwa handlu tak-
że WZWet, były rozpatrywane przez Sąd Re-
jonowy. Nie było to też kwestionowane pn;ez
Sąd Wojew&żki, do którego pozwanri wnieśli
rewizję, podobnie jailr nie była kwestionowa-
na podstawa odpowiedzialrrości ptzyjęta przez
Sąd Rejorrowy - art. 415 k.c.

Należy u,znać za jedynie prawidłowe w tym
za,lrresie pos P., tym
bardziej, że h sądów
byly tozpatr szy, któ-
ry tego postępowania nie kwestionował. M. in.
w sprawach z ogniska włośnicy w S, w uza-
sadnieniach do wyroków Sądu Najwyższego zo-
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stało podkreślone, że odpo,wiedzialrrość Skar-
bu PańŃwa - WZWet kształtuje się na pod-
stawie ań. 4l7 § 1 k,c. (,,Ska::b Państwa po-
nosi odpowiedzialność za s/kodę wytządzoną
przez funkcjona,riusza państwowego przy wy-
konywaniu powierzonej mu czynności"), gdyż
wystąpiło tu zawinione zachowanie się funk-
cjoo:aritłszy państwowych (tj, orgarrów łVete-
rynaryjnej Inspel<oj i Sanita,rnej).

NiewąĘliwie zaklad weterynarii jest pań-
stwowym zalkładem budżetowyrn osobą
prawną - Skau:bern Państwa w rozum,ieniu ant,
33 § 1 k.c. Nie jest on bowiem ani przedsię-
biorstwem, ani inną państwową jednostką or-
garrizacyjną, której przepis szczególny przyznał
osobowość pfawrrą. Jego pra.,lra więc i obowiąz-
ki wykorrtrje Skarb Państwa, ale WZWet. ma
zdolność do c,zynności prawn;rch, gdyż w od-
powiedni sposób został on jako zakład budże-
towy wyodrębniony organizacyjnie i finanso-
wo (12).

Bez względu na wysokość wartośc,i sporu o
prawa majątkowe do właściwości sądów woje-
wódZkic,h należą, zgodurie z aŃ. 77 kodeksu po_
stępowania cywilnego, nie wszystkie sprawy
przeciwko Skał:bowi Państrxla wyrządzone ptzez
funkcjonariuszy państw,owyeh, lecz tylko te,
które dotvczą naprawienia szkody wyrządzonej
przez f,unikcjonariuszy onganów władzy i ad-
mirnistracji państwowej ptzy wykonywaniu po-
wierzonych im czynności. Słuszne jest uzna-
nie, że pracownik Weterynaryjnej Inspekcji
Sanitał:,nei funkcjonariusz państwowy
przeprowadzający urzędowe badanie zwierząt
i mięsa na podstawie przepisów o badaniu
zwierząt rzeźnych i mięsa, działa na zlecenie
orga,nów administracji państwowej i wykonuje
funkcje władcze (5). Przesłanki te są wystar-
czające do tego, aby zgod,nie z dyspo:zycją art.
17 pkt. 3 Ęc właściwym do rozpoznawania w
pierwszej instancji roszczeń odszkodowawczych
z tńułu szlród spowodowanych zachorowaniem
ludzi na włośnicę był sąd wojewódd<i 

C.d,n,
Adres autora: doc. dr Wadysław Lutyńskl, ul. źeromslde-go 25lt2, 01-882 warszawa.

PIRTLE E. C., GUTENKUN§T D. E.: Izolacja wiru-
sa i otlpowiedź immunologlczna u wrażliwych świń
eksponowanych n& zakażenle wirusem wścieklizny
rzekomeJ (szczep §hope). C[irus isolation and immu-
ne feslron§es in susceptible swine exposed with pseu-
dorabics virus (Shope strain)). Amer. J. vet. Res,
38, 1367_1368, 1978 (B).

Osiemnaśoie prosiąt z pięciu miotów o średniej wa-
dze 9-11 kg, seronegatywnych, zakażono szczepem
Shope wirusa choroby Aujeszky, donosowo w dawce
1X1OE TCID-o/m[. W traJrcie 21 dniowej obserwacji
określono rnia,no swoistych przeciwcial w odczynie
irnmunodyfuzji i odczyn,ie senoneutralizacji otaz wy-
dalanie wi,r,łrsa z or,ganizmu. W,irus choroby Au-
jeszky wyosobniono z jaimy nosoweJ wszyntkioh za-
każorrych prło-tiąt 7 dnia po zakażeniu; ponadto u dwu
prrcsiąt 1{ d,n,ia po zakażeniu. W tyrn o,kresie poja-
lviły się rv surolvicy przecinveiała precyTlitujące i rv
niskim n-rianie przeciwciala zobojętniające rvirus.

G.


